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Telegraficzne wiadomości fiaz. W. Ks. Fozn.
W ie d e ń ,  14. Maja. — Turcy pod Graehowem na głowę 

zbici. Kaden basza poległ. Wszystkie armaty utracili. Glo- 
buk oblężony.

S z tu tg a rd ,  14. Maja — Prawo opodatkowania cukru bu­
rakowego dziś przyjęła pierwsza izba.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  13. Maja. —  Na posiedzeniu izby niższej odpow iedział Baillie 

na in terpelacyą W yldego , źe nie je s t p raw d ą , aby  lord Campbell domagał się 
ppsilków  dla Iudyi. Disraeli ośw iadcza, źe naw et prezes m inisterstw a nic 
uiewiedział o rezy g n ac ji lorda E lieoborougha, poniew aż tenże niechciał aby 
koledzy go namawiali do pozostania na urzędzie. Cardw ell wniesie ju t ro  wo* 
tum  nagany m inisterstw a.

L o n d y n ,  14. Maja. — Odebrano wiadomości z Bombaju z d. 24. K w ie­
tnia. Pow stańcy zgrom adzali się pod Bareilly, Calpee, F u ttipuhrem  i Bena­
res i zagrażali także Ihatnsi. Nepalezowie cofnęli się celem obrony w łasnych 
granic. W  B om baju niezawierano żadnych in teresów , pieniędzy m ało , a dis- 
kooto bankow e podniosło się o 1 procent,

, —  Cenę na g łow ę Nena Sahiba podniesiono z 50 ,000  rup ii na lak jeden. 
Kownie w k ra ju  M aratów  ponaznaczano ceny na pow stańców  po 10,000 r u ­
pii. M ontgom ery został cyw ilnym  komisarzem L uknow a.

D zisiejszy T i m e s  pow iada, k ry ty k u jąc  a r ty k u ł zam ieszczony w  M o ­
n i t o r z e ,  ze A ustryą  w  końcu załatw i spor m iędzy F o rtą  i C zarnogórą, Porta  
mimo francuskiego i angielskiego pośrednictw a zbroić się będzie przeciw  C zar­
nogórze, aż dopiero przez A u s try ą  spow odow aną zostanie do zaniechania 
sporu.

f f ? Q.S k o n S ’ ^ arca> —  Położenie K antonu niebardzo pomyślne. 
W  1 ekinie podobno chcą się porozum ieć z cudzoziemcami.

M a l t a ,  3. Maja. — F lo ta  pod admirałem Lionsem w róciła z pod T un isu  
i po krótkiem zabaw ieniu na przystani tu tejszej, odp łynęła  na morze.

B e r l i n ,  15. Maja. —  Najj. Pan  raczy ł nadać dyrek torow i A t h e n a u m  
w L uksem burgu , profesorow i M u l l e r o w i ,  o rder orła czerw onego 4  klasy, 
nauczycielowi E s s e l o  wi  w N euhausie, wachm istrzowi od żandarm ery i F e i k e  
we f ia tó w , żandarm ow i B e h r e n d t o w i  w pr. Holland pow szechną oznakę 
honorow ą, a szewcowi S c h m i d  o w i  w  Hehingen medal na w stążce za ocalenie 
życia ; zamianować zaś asesorów  rejencyjnych M e y e r h o f a  w  M onasterze, 
S e u b e r t a  w  Stendaiu i U n g e l n g a  w  K rólew cu radzcam i rejencyjnym i, 
a lekarza Dr. G u e r i c h e  w Choszczn (L andsbergu n. W artą ) radzcą zdrow ia.

C h a r l o t t e n b u r g ,  14. M aja.— N ajj. Państw o byli w czoraj w raz z księ­
ciem pruskim  w kaplicy zamkowej na nabożeństwie. W  południe udał się król 
Jm ość pieszo do Bellevue, dokąd p rzyby ła  później królow a Jm ość, poczem 
Najj. ł anstw o przez Hascnhaide wrócili do C harlo ttenburga, po obiedzie Najj. 
Państw o udali się pojazdem do S chonhausen , tam że w ogrodzie zam kow ym  
przechadzali się i wrócili do C harlottenburga.

B e r l i n ,  14. Maja. —  J. kr. w. książę pruski słuchał w czoraj po p o łu ­
dniu referatu prezesa m inisterstw a, dziś zaś z rana referatów  pułkow nika 
M anteuffla i prezesa policyi Zedlitza. O godz. 11. zebrała się u  J. kr. w. rada 
mim steryalna.

• j  K oresPondent berliński pisze do gazety w rocław skiej: dotąd niema
widoku, aby naznaczona na rok 1860. konfereneya pełnomocników A ustry i 
i zw iązku celnego w ydała  błogie owoce, jakie sobie osiągnąć zam ierzyli kon­
trahenci układu pruskoaustryackiego z d. 19. Lutego 1853 r ., chyba źe zaprze­
stan ą , zamiast zupełnego połączenia się celnego, co mieli głów nie na celu, na 
w yrów naniu  obustronnych taryf. Konfereneya pełnom ocników  A ustry i P rus 
B aw ary i i Saksonii, k tóra się odbyła przed kilku tygodniam i, pozostała bez 
skutku. L  naszej strony  ani nie zezwolono na zniesienie ceł przechodow ych, 
ani na zaprow adzenie spóloych u rzędów  celnych, ani też na w yrów nanie  kia- 
syfikacyj ta ry tow ych , rów nie nie zniżono cła od win austryackich. G dy g łó ­
w ne propozycye me by ły  przyjgte, nie chciał się zajm ować pełnomocnik au- 
stryack, drobnem , ułatw ieniam i, które proponow ali pełnomocnicy zw iązku cel- 
ne?°- T a t . P r7-emmr .  kooferLe°c y a , która miała u łatw ić uk łady  na konferen- 
cy. w  r. 1860 i w ątpim y, aby do tego czasu zmieniły się stosunki na rzecz 
propozycyi austryackich. Owszem coraz bardziej upow szechnia się zdanie, iż 
po up ływ ie  obecnego peryodu celnego w razie po trzeby u tw orzy  się now e

S  - 1" 6 -z Pa“ stw  Pół“ocnych i środkow ych Niemiec. Cel austryacki, ja k  
się zdaje, nie zostanie osięgmętym, co do połączenia się celnego. N a H anow er
i a t l r V °  6m PrzT u tw o r ',eD'u S'P nowego zw iązku celnego, bo z w y -  
5 " pSpra7  ho lsztyńsk iej, H anow er nie sp rz y jt interesom  pruskim , 

a zw łaszcza od czasu załozem a portu  w ojennego na zatoce Jahde i niedopu- 
szcza połączenia tego portu  koleją żelazną z siecią p ruskich  kolei żelaznych.

N a j s w i e z s z e  w i a d o m o ś c i .  P rasa francuska w ystępn ie  teraz Drze 
c w  A ustry i i Prusom . Przeciw  A ustry i w ym ierza C o n f t i t S t i o n n e l  sw oje

A u s tv a  Dz Z%C VZe •t 'Y VyStef'" ł e Przeciw C zarnogórze podbechtana przez 
A ustryą. Dzienniki niemieckie u p a tru ją  w  tej polemice zam iar u k ry ty  tak ze

? S,FJ J ■ Ja .*?.* francusk iej, aby  niedopuścić upadku  C zarnogóry  
jako  czaty  meprzjacielsbiej stojącej przeciw  A u stry i i T u rcy i. B yć może źe 
ten zam iar by ł pow odem  do konferencyi, na k tó rą  pan H ubner w /je c h a ł z P a  

, K onfereneya k o l i  „ J , b / to  p ó p m Z i

S S , ;  w „ P,X T d “  & “ i ,  i “ Pi' r°  *> VVi" ‘“ ia W  P-

tt
n ią , gd y b y  do zgody nie p rzyszło  m iędzy P rusam i a D anią ? * *
, . p A rty k u ł ten w łaściw ie me ma nic szczególnego, ale dow odzi nieznaiomo 
sc, faktów  , kw esty  i p raw nej. Jeżeli rząd  francuski t y m a r t y k d e m s i c  b te -

sw oT h infcyatyw ęCp o lity c z n ^ ranCUZO,n ^  P“ ’ - o n i ł  z rąk
W  tych  dniach rozw iąże się ciekawa kw esty a ,  czyli gabinet angielski

J " I S n  i z / w i . 1 1 ,  w i f l l d

N o r d  w ątpi dzisiaj, aby książę G orczakow  rezygnow ał jako minister 
spraw  zagranicznych , w ynu rza  nadziejg, źe ten św ia tły  polityk Ł  anie najL 'isar*sis ■«****

w ; , ,  S P o l s M e .
m ie s tn ik ^ K ró ^ t1’ a  a ~  P a n ’ z§ odnie z w nioskiem  księcia na­
miestnika k ró le s tw a , w  drodze szczególnej m onarszej łask i, n ajw yźei rozka­
zać raczy ł: dozwolić Konstantem u R uszkow skiem u, k tó ry  w  r. 1852 za prze­
stępstw o polityczne po pozbaw ienia wszelkich p raw  zesłany by ł na osiedlenie 
wa y , ’ Pow rocie do K rólestw a Polskiego, z p rzyw ró /en iJm  g o d o ’uTy- 

ama p raw , na zasadach najm iłościwszego ukazu z dnia 17. K w ietnia 1857  
N ajj. P an , zgodnie z wnioskiem księcia namiestnika K rólestw a zezwolił

27 M a i f l E T  SvKvJUt tUti SZym,’ na zasadach uajw yższego ukazu z dnia
w ydaliw szy ste w  ^ ?  W *  - k‘ó ry

W  naft . . .  3 Sf’anic?» uheeme do K rólestw a pow rócił.
ry c h T n a W y  s e P W ° m  K Ó P  W ^ e s t w i e  b7*7 P o ż a r y , skutkiem któ- 
y  | ły  się. w  na. K aliszu, gmach teatra ny  ubezpieczony na rs 780 0  

P o ża r, jak  s,ę dom yślają , w ynik ł z podłożenia ognia. - V  gm fnieR om anów  
pow  radzynskim , dom mieszkalny "z oranźeryą“  ubezpieczoT yT a rs  2750 . 
P rzyczyna pożaru  niewiadom a. -  VV gm in ie 'B oźe jów  po w. Augustowskim 
zabudow ania dw orskie, jak o : spichlerz , f to d o ła , obo ra , stajnia i dw ie w ozo­
w nie, ubezpieczone razem  na rs. 650. O prócz tego pogorzelec poniósł stra tę  
w inw entarzu , ruchom ościach na rs. 3500  oszacowanąP. P ożar w yn ik ł z po­

żenią ognia przez m ew ysledzonego dotąd spraw cę. — W  gminie W roczvn  
pow. gostyńskim , fabryka cukru  w raz z naleźącemi do niej budynkam i, na rs.
znft t ° SZap ° WanC' >ta P°S°rzelca w ruchom ościach na rs. 15 ,455 podana została. P rzyczyna pożaru  niewiadoma. ’ P ą

—  D yrekcya w yścigów  konnych i w ystaw y  zw ierząt gospodarskich oała- 
sza mn.ejszem następu jącą wiadomość. Ułożony został migdzy M a ry a n ^ m h r

w i '  iT  • L ’ wer,st waSa 118  fun tów ; klacze 3 fun ty  mniei
1 0 0 “  7  eg°-’ l i '  wjaśCi° ielowi zw JC 'fzcy p uhar sreb rny , w a ri

W  I  : . Zrzucenie lub sm ,e rc> rozw iązuje zobow iązanie i w yścig
m eldn if /C  S‘g “ 5  T f rszaw skim  vv r. I860 . M aryan  hr. Czapski
m ełdrne. ogiera gn.adego H orse-B en, zrodzonego 9. Kwietnia 1858 r„  po oŁ e-
rze Y oung-B ig-B en , z klaczy N.caria W ito ld  hr. W ołlow icz , m eldm e p ro ­
dukt  jak , sic: urodź, z klaczy Y oung-D obora, stanowionej z ogierem pirefval 
Czy to m ezakraw a na w yścigi na embrionach! «w vai.

—  K om pozytor M oniuszko w yjechał do W łoch na K raków .

P e t e r s b u r g ,  30. Kwietnia. —  W  ukazie najw yższym  na dniu 4 tvm  
Kwietnia, za w łasnoręcznym  J . C. Mości podpisem, do senatu rządzącego w y *



danym , w yrażono : »Ukazem danym  senatowi rządzącem u d. 1. Lutego 1842 
r. ustanow iony został komitet osobny dla urządzenia drogi źelaznćj peters- 
burgsko-m oskiew skiej, obecnie m ikołajew skiej, k tórem u pow ierzone było  na­
stępnie roztrząsanie projek tów  dotyczących innych d róg  żelaznych. Uznając 
obecnie uźytecznem , ażeby czynności tego rodzaju  dokonyw ane b y ły  w spo­
sób ogólnie ustanow iony, rozkazujem y : komitet pomieniony, k tó ry  ukończył 
czynności nań w łożone, uw ażać za zniesiony."

-  W  nocy na dzień 1. M aja, lody na Newie pod Petersburgiem  po ru ­
szy ły  s ię , i m osty p ływ ające  zdjęto.J S 'rancyu .

P a r y ż ,  9 . Maja. —  Doniesiono, iż komisarz turecki F uad  basza 
d 13 b m ’zjeżdża do P a ry ż a , aby mieć udział w posiedzeniach konfe- 
rencyi P rzed  w yjazdem  sw ym  z K onstantynopola w ypracow ał, jak  mów ią, 
kilka p rom em oryj, ściągających się ju ż  to do organizacyi K sięstw  N addunaj- 
sk ich , iuź to do stanu państw a tureckiego, aby w razie gdyby  przyszło  m ó­
wić o pow staniu  w  Bośnii i sporze z C zarnogórą , byc dostatecznie p rzygo ­
tow anym  M ów ią, źe gabinet austryacki objaw ił sw e zyczem e me w daw ać się 
w rozbiór w ew nętrznego stanu  T u rc y i,  do czego się może i ta  okoliczność 
przyczyniła, źe A ustrya  sama popadła p rzed  kilku miesiącami w dy terencyą 
z T u rc y ą  gdy  agenci je j samowolnie działali w  obronie chrzescian w  Bosnu. 
Co do C zarnogóry  wiesz Pan, iż pisma tutejsze ośw iadczyły  się za nią prze­
ciw działaniu P o r ty , k tó ra  napróźno przyrzek ła  ks. Darniowi ty tu ł M uszyra, 
pensyą  roczną, niezaw isłą adm in istracyą , i pew ną ilość d y stry k tó w  zdatnych 
do u p raw y , byle ty lko uzoal nad sobą zw ierzchnictw o tureckie. T utejszy  ga­
binet nie w yrzek ł sw ego zdania o C zarnogórze, jeżeli atoli an typa tya  A ustry i 
przeciw  C zarnogórze nie przestanie w zrastać , można być pew nym , źe 
F ran cy a  popierać będzie sp raw ę k ra ju  tego. Co do term inu otw arcia kon- 
ferencyi nie masz pew ności; m ów ią, że dopiero 17. m. b. nastąpi. R ew izya 
aktu  żeglugi na D unaju niew ątpliw ie odbędzie. D otąd uporczyw ie sprzeci­
w iała się tem u A ustrya . .

— F rancya i R osya są  z sobą zgodne co do tak tyk i względem  C zarno­
gó ry  Chcą przedew szystkiem  ostatecznie oznaczyć granice, i tym czasem  nie 
wspominać o kw estyi niezawisłości, bo sądzą , źe ta się z czasem sama przez 
się ułoży. A rty k u ł zresztą pana Renee o C zarnogórze uw azac należy, jako 
w yp ły w a jący  ze źród ła  urzędow ego. Ju ż  w kilka dni ma M o n i t o r  w y stą ­
pić w tyra sam ym  przedmiocie i bronić niezawisłości C zarnogóry  tw ierdząc, 
źe P o rta  nie ma p raw a uw ażać w  księciu Danilo sw ego w azala.

P a r y ż ,  10. Maja. —  Policya i po prow incyach tropi dzieło p. P roud- 
ho n a ; lecz ani egzem plarza nie znaleziono, bo nadsylki paryskie szybko w y ­
przedano w kilku dniach i zażądano now ych. R apo rty  z miejsc p rzem ysło­
w ych  brzm ią nader sm utno. W  S t. Q uentin i Lille u s ta ły  pono roboty ręko-
dzielni b aw e łn ian y c h ,  bo o d b y t  je s t  m ały, a zapasy wielkie. _  ,

P a r y ż  11 M aja. —  Pew ne pisma zagraniczne u trzym ują , ze jen . Kspi- 
nasse myśli się z u rzędu  sw ego w ycofnąć. Rzecz nie ma się tak wcale bo 
gdyby  naw et chciał, cesarz nie zezw oliłby na to ,  zycząc sobie b a rdz ie j, mz 
kiedykolw iek, aby jen e ra ł b y ł na czele adm inistracyi kraju . Nie m ożna atoli 
zaprzeczyć tem u, co głoszą pisma o roztro jeniu  m iędzy F ran cy ą  a A ustryą . 
S p raw a C zarnogórców  bardziej jeszcze pow iększyła rozb ra t m iędzy tem. dw om a 
m ocarstwam i. Pan T bouvenel napróźno się stara ł nakłonić F u ad  baszę 
zw rócenia drogi swej do P a ry ża  na M arsylią zamiast na W ,eden. P rz y ­
szło do cierpkich p rzym ów ek , F uad  basza odmosł się do d y w an u , k tóry  
uznał słuszność jego. S ądzą, źe w ylądow anie wojsk tureckich w Klek nastąpi; 
dow iaduję się p rzecie, źe kom endant tych  w ojsk o trzym ał zakaz wkroczenia

do C zarnogóry . ^  p a r|ameDcie angielskim w y toczy ły  się w ażne rozpraw y  
o polityce zew nętrznej. Z  okazyi b u d że tu , p. B righ t, ze szkoły m anchester- 
skiei pow stał na zbrojenia, na w ojow niczą i w yzyw ającą  politykę Angin, ra ­
dził ’ abv A nglia nie m ięszała się do niczego i pozostała w odosobm enin. Dzi­
w na rzecz, źe pan L. Veuillot w U n iy e r z e  radził także F raocy i politykę od­
osobnienia. R ada p. V euillota je s t  rozsądniejszą mz pana B righ ta , bo Fran- 
cya jest kon tynen ta lną , eu ropejską , nie posiada lndyi i me ma potrzeby u trz y ­
m yw ania kom unikacyi z A zyą. Z  okazyi mocyi p. G ladstone za jednością R u ­
munii w y toczy ły  się jeszcze ważniejsze rozp raw y . Za jednością Rumunii, 
za jednością naw et dynastyczną  ośw iadczył się lord R ussel, Roebuck i wielu 
innych M ocya została odrzucona po głosie lorda Palm erstona, źe dynastya  
zjednoczonej R um unii m usiałaby być w  polityce rosyjskiej i po głosie pana 
D’Israelego, k tó ry  zapew nił, że ju ż  nastąpiła zgoda o R um unię między F ra n ­
cya  a Anglią. G dyby  p. G ladstone w ystąp ił by ł ze sw ą m ocyą rok temu, 
b v ib y  oddał w ielką u sługą  R um unii i F rancyi. Listy z L ondynu  są spokoj- 
n’eisze chociaż lękają się zaw sze upadku to ry só w  tego w ypadku. F rancya 
i*A nglia ida zgodniej. Ajenci francuscy w  ln d y i, m alują zły stan A nghkow  
w tei kolonii W zięcie L uknow a nie p rzyniosło  spodziew anych korzyści. F ra n ­
cya czeka przekonana, źe A nglia doszła do zenitu wielkości, i źe p rzy  goto- 
tow ei potędze F aancy i, zacznie sw ą wielkość utracać. Chodzą pogłoski, ze 
ce cesarz A leksander zobaczy się z k ró low ą W ik to ry ą  w  Berlinie; chodzą także 
pogłosk i; źe F rancya  ma chcieć mieć na garnizonach A lzacyi, Lotaryngii i F lan-
d ry i go tow ą arm ię stu tysięczną. .

S praw a .Cagliari* k tó rą  tyle się bawiono, kończy się. H r. C avour zgo­
dził się na linię postępow ania lorda M alm esbury. W ięcej zajm uje spraw a 
holsztyńska, w  której sejm  francuski nie idzie tak , jak b y  sobie życzyła F ra n ­
cy a , Anglia i R osya. W  tej spraw ie F rancya pokazała się um iarkow aną, ale

D’6 m,W czoraj h r/f io u rq u e n e y  w yjechał do W iednia. K siężna Stefania badeń- 
ska ciotka roamka, udała się do O stendy, dla zobaczenia się ze sw ą portugal­
ska w nuczką. Spodziew aną je s t w  P a ry żu  księżna M arya , córka księżny S te ­
fanii. T ego  roku cesarz będzie wiele je ź d z ił, będzie w  C herbourgu , Brest, 
N an tes , Plom bieres, B iarritz i w  chatońskim obozie.

L a  P r e s s e  ogłosiła listy w ym ienione m iędzy h r. Cavour a p. Bastide 
w  przedmiocie polityki rzeczypospolitej francuskiej, względem 1 lemontu i Lom- 
bardyi. P . Bastide w y zn a ł, źe nie w chodziło w  interes rzeczypospolitej po­
pierać króla piemonckiego, oc rzaczpospolita chciała we W łoszech nie wie kich 
m onarchii, lecz d robnych rzeczypospolitych.

0  w yjściu z m inisteryum  jenerała  E sp inasse, nie ma jeszcze nic pewnego. 
M ów ią jed n a k ą  źe m inisterstw o to było ofiarow ane p. L aity  i że nie zostało 
p rzy ję te  z p rzyczyny  odrzucenia w arunku  oddalenia jednego prefekta.

W czoraj p. Ju liusz Favre z łoży ł w  izbie p rzysięgę i zasiadł obok panów  
Olivier i Darimon. Izba odebrała rap o rt pana du M iral, legitym isiy i im perya- 
listy, o projekcie dotyczącym  szlachectwa. R apo rt o św iadczy ł, źe projekt do 
p raw a nie ma m ajoratów  (yapew ne jak  na teraz), lecz tylko dystynkeye  szla­
checkie, które F raucya ma lubić namiętnie. Dodaje o n , źe projekt do praw a 
ma cel polityczny, to je s t dauie cesarstw u środków  przyciągnięcia do siebie 
legitym istów . Pan du Miral zapew nia, źe p ro jek t do praw a nie ma na celu 
przyw rócenia daw nego szlachectwa i u tw orzenia osobnćj klasy k a s to w e j, a je ­
dnak projekt do praw a bierze poo sw ą  opiekę nie ty lko  ty tu ły , lecz pa rty k u ły  
de. P ro jek t do praw a je s t bardzo k ry ty k o w an y , bo z czasem da tytułom  
i partykule de p raw o do m ajoratów . F 'rancya now ożytna nie je s t tak zapal­
czyw ie jak  dawniej przeciw  m ajoratom , ale chciałaby, aby w eszły  tak jak  
w A nglii, aby je  m ógł zaprow adzić w  swej famiii każdy czy to  -właściciel 
szlachecki, czy właściciel nieszlacbecki; F rancya chce wolności w  majoratach, 
a F ran cy a  cesarska idzie inną d ro g ą , d rogą w yraźnie  legitym istow ską, dora­
dzoną skrycie przez legitym istów  a publicznie przez U n iv c s .  Nie ma w tem, 
co się dzieje, nic dziw nego: cesarstw oszuka p rzy jac ió ł, gdzie ich może zrobić. 
Mieszczanie i lud m iejski, jak  byli tak są mu przeciwni.

Dzisiejszy S ie c l e  pośw ięca długi a rty k u ł radom  U n iv e r a ,  daw anym  ce­
sarstw o  co się tyczy  polityki w ew nętrznej, zam iarowi w znowienia daw nych 
cechów, zaprow adzenia gmin m iędzy w łościanam i; zaprow adzenia m ajoratów  
w m ajątkach szlacheckich, a ścieśnienia w szystk ich  ob jaw ów  wolnego życia 
miast. L a  P r e s s e  popiera S ie c ią .  O pozycya ich na nic się nie przyda. 
U n iv e r s  rozbraja i niejeden um ysł podbija dla tego, źe do rad  w ew nętrznych 
dołącza rady  zew nętrzne , mające na celu wskrzeszenie wielkości jakiej u ży ­
w ała F’rancya za rządów  Ludw ika XIV.

W y b ó r, k tó ry  się odbędzie w  P a ry żu  d. 9. i 10. zajm uje więcej um ysły  
niż w y b o ry  ostatnie. R ząd  przedstaw ia pana Eck a republikanie pana Picard. 
M ów ią, że p. R ecou rt, m inister z r. 1848, dla tego, że mieszał się czynnie do 
ostatnich w yborów , miał zw rócić na siebie uw agę rządu.

P. Ju b in a l, k tó ry  podejm uje się dalszego w ydaw ania E s t a f e t t y ,  pod 
innem nazw iskiem , je s t im peryalistą. Jest to  z jego strony  akt litości zrobiony 
dla d rukarzy  tego dziennika.

Dla zmniejszenia sarkania za zabranie parteru  tu ileryjskiego, rząd  kazał 
o tw orzyć  dla publiczności ogrody około L uw ru .

M arszalek B osquet ma się gorzej. L ękają  się o jego życie.
P rz y b y ł do P ary ża  ksiądz Moczy gęba, S z lązak , k tóry  kilka lat tem u udał 

się do T ex as z kolonistami szląskieini. Koloniści szląscy tw orzą  w  T ex as trzy  
gminy złożone z 200  podgm in, w  k t ó r y c h  gmina Panny M aryi je s t najw ię­
ksza. 8zlązacy m ają przedstaw iać w T ex as  najpiękniejszy p rzy k ład : spokoj- 
ności, moralności i pracow itości. R ządzą się oni sami i dobrze i ziemia zyzna 
opłaca dostatecznie ich pracę. Z najduje się teraz m iędzy niemi parę  Polaków . 
Oni to rzucili m iędzy nich m yśl w yższą  i czynnie jszą, oni zaprow adzili, źe tak 
powiem na ziemi am erykańskiej un ią  zerw aną w E eoropie tak n iezgrabnie, jak 
raów i h r. Z ału sk i, w  w ieku X III. K siądz M oczygęba p rzy b y ł po nauczycieli 
i księży. Ma on się udać do R zy m u , gdzie oo. Z m artw ychw stan ia  załozyh 
sem inary urn szląskie.

L o n d y n ,  9. M aja. —  W  artyku le  zamieszczonym w O b s e r v e r  czy­
tam y: Stanow isko rząd u  JK M ości z każdym  dniem je s t mniej jasn y m , i szyb­
kim krokiem zbliżyła się k ry zy s , w której z u rzędu  sw ego w ystąp i albo 
p rzystąp i do rozw iązania parlam entu. Nie można o tem żadnej mieć w ątp li­
wości K w estya indyjska w  inne z ostatuim  tygodnia przejdzie studium , 
w którem  niepodobna uniknąć głosow ania. Pan Roebuck oznajm ił na 
w torek popraw kę, mogącą być nader niebezpiecznym probierczym  kamieniem 
dla siły  rządu. Idzie o m ianowanie izby raduej, mającej być p rzydaną mini­
strow i dla Indyj. L ord  Palm erston i lord John R ussel są przeciw  takiej no- 
wacyi, k tó rą  uw ażają  za nader niebezpieczną. R oebuck je s t przeciw  wszelkiej 
izbie radnej, i u łoży pewnie, za poparciem M ilnera, Gibsona i lorda J . Russela 
pop raw kę, zdolną w pędzić m inisterstw o w matnię. Ale gdyby  naw et potra­
fiono szczęśliwie pom inąć k łopot indyjski, g rożą inne skopuły , które nie łatwo 
będzie obejśdź. W eźm y np. sposób, w jak i rząd  postąpił sobie z pro- 
klam acyą lorda Canninga, i niezapom inajray o depeszy do niego zasłanej. Nie 
wchodząc w ocenienie tej proklaraacyi, dodam y tylko, że żaden rząd  nie mógł 
postąpić sobie mniej szlachetnie, mniej delikatnie; je s t to sposób, k tórym  za­
chęca się m inisterstw o A udh do now ych  gw ałtów . R ząd potępia w  obu 
izbach parlam ent, sługę sw ego. O tem się natychm iast w Indyach dowiedzą, 
i pan Canning straci w ziętość u krajow ców .

L o n d y  u , 10. Maja.]— T  i m e s donosi, że w czoraj odbył się meeting w  Cam­
bridge H ouse, na k tó rym  postanow iono wnieść w następny  czw artek w  izbie 
niższej rezolucyą ściągającą się do depeszy lorda E llenborough , naganiającej 
proklam acyą lorda Canninga do mieszkańców A udh. L ord John  R ussel i naj­
znamienitsi członkowie tak nazwanej party i peelistów poprą tę  rezolucyą.

L o n d y n ,  11. Maja. —  T i m e s  w artykule  dzisiejszym C yty  pisze, ze 
oburzenie publiczności przeciw  w ystąpieniu  rządu  do lorda C anning, zdaje się 
takiego doszło stopnia, źe dalsze pozostanie m inisterstw a na sw em  stanowisku 
uw ażać należy jako niernoźebne.

A u s tr ia .
W i e d e ń ,  10. Maja. —  Gaz. w iedeńska podaje następujący  ciekaw y ar­

ty k u ł polem iczny: R osyjska gaz. petersburgska, k tóra dziś nas doszła, zamie­
szcza list z nad Lago M aggiore, którego przedmiotem je s t zarząd król. lom- 
bardzko-wcneckiego. L ist ten je s t mniej więcej plagiatem odpow iedzi, ja k ą  nie­
dawno jeden  z rew olucyjnych przy  w ódzców  piemontskich dał pew nem u dzien­
nikowi nadreńskiem u. Dość nam wym ienić źród ło  z którego korespondent ro ­
syjskiego dziennika czerpał, aby się uspraw iedliw ić w oczach w szystk ich , i* 
w yrzekam y się wchodzić w dokładne zaprzeczenie kłam liwych jego twierdzeń. 
Nie jes t nam ta jną  dążność jaka  się tara w  R osyi objaw ia, aby wielkie to pań­
stw o we w szystkich w arunkach ośw iaty podnieść do stopnia takiego na jakim  
sto ją inne państw a E u ropy . D ążność ta je s t  bardzo chw alebną, i korespon-
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dent nasz petersburgski nigdy nie pomija w  doniesieniach sw ych najm uiejszego 
zdarzenia, które św iadczyć może o tych  usiłow aniach. E uropa w ygląda n ie­
cierpliwie skutków  tćj wielkiej p racy  i wiele sobie po niej obiecuje; ale sądzim y 
ze byłoby wielkiem naruszeniem praw ideł skromności, gdyby w R osyi sądzono, 
źe mając takie chęci, ma się zarazem i praw o przybierania roli sędziego w zglę­
dem tycb, k tó rzy  od daw na postępu ją  drogą moralności. A u stry a  może za­
prosić do siebie św iat cyw ilizow any, a zatem może go raprosić rów nież i do 
królestwa lom bardzko-w eneekiego i przekonaną b y ć , że dosto jny  i w ysoki 
gość, jeżeli znów  nas opuści, uniesie z sobą przekonanie, że by ł w  gościnie 
u  równego sobie. Jeszcze jedno  słow o na ostatku. Gaz. petersburgska może 
iść swobodnie w nienawiści swojej przeciw  A ustry i za kierunkiem wskazanym  
jej przez rew olucyonistę pieraontskiego, lecz nam się zdaje, źe tym  sposobem 
w strząsa posadami, na k tó rych  spoczyw a tak dobrze monarcbiczna R osya jako 
i A ustrya.

(K o r . C z.)  W i e d e ń ,  8. Maja. — Z prow incyi tureckich wiadomości 
ostatnie są zaspakajające. W  S erb ii, usiłow ania E them  baszy p rzyw róciły  
zgodę m iędzy senatem a księciem i zapew niły spokojność k ra ju , podnosząc 
m oralną pow agę P o rty . Jes t to try u m f arystokracy i serbskiej nad w ładzą księ­
cia panującego. T u rcy a  dalszych ztąd  korzyści dla siebie w yciągnąć zapew ne 
nie zaniecha. W  Bośnii i H ercegowinie Hussein basza, Azis basza i Kiaui ba­
sza potrafili także jeśli nie zaspokoić R ajasów , to przynajm niej ich zaufanie 
w  dalsze po rty  rozporządzenia obudzić, rozruchy  rozbroić i niecierpliwość w y ­
w ołaną uciskiem, w granicach spokojnego oczekiwania zamknąć. Co nastąpi 
z C zarnogórą? Układy w T reb in i zdaje się źe do niczego n ieprzyszły . T u r ­
cya now o grom adzi siły . Baszowie radzą nad przyszłym i krokami. Książe 
Daniło ze swej strony  ro b i, jak  m ów ią , zbrojne przygotow ania. J o u r n a l  
d e  F r a n c f o r t  grozi księciu C zarnogóry  w ojną. L e  N o r d  w tern widzi 
poduszczenie A u s try i, żeby znaleść sposobność do iu terw ency i, lub m edyacyi 
zbrojnej. O ba, zdaniem mojem się mylą. P o rta  niemyśli o w ojnie z C zarno­
g ó rą  dopóki zaczepioną nie zostanie, i ograniczy się na obsadzeniu granic. 
A u stry a  nie podnieca, gdyż  z zaw ikłań a naw et z m edyacyi zbrojnćj żadnych 
nieotrzym ałaby korzyści. M niemać, że spraw a ta  zająć może um agę konfe- 
rencyi parysk ie j, je s t to  p rzyp isyw ać je j działaniu zby t obszerne gran ice, to 
je s t to  w prow adzać konferencyę na stanow isku kongresu. W szakże sp ó r ten 
m iędzy P o rtą  i C zarnogó rą , prędzej lub później musi się stanowczo i legalnie 
za ła tw ić , jeśli niema być ciągle jak  do tąd  źródłem  zaraieszań k rw aw ych . 
W  tej jednak  chwili zapew ne pozostanie jeszcze w zawieszeniu.

S p raw a parow ca »Cagliari« ju ż  zdaniem wielu załatw iona w ten sposób, 
źe statek ma być zw rócony  Piem ontowi. Anglia i F raneya  m ają to na Neapolu 
w ym ódz. Inni m ów ią , że te państw a zaproponow ały  sąd arbitra lny . L ord 
M alm esbury w ym ienił oba te środki. Inny  członek gabinetu ośw iadczył przed 
dw om a dniam i, źe P iem ont się zgadza, lecz nie dodał, czy na oba te środki, 
lub na jeden z nich. Z resztą  trzeba w iedzieć, co powie Neapol. Depesze 
ztam tąd  donoszą , źe proces o »Cagliari« poszedł do apelacyi. Proces w  Saler- 
nie jeszcze się nieskończył.

R oboty  około burzenia bastyonów  posuw ają się dalej i spiesznie. W  tych  
dniach nowe przejście p rzy  dawnej bramie czerw onćj do koszar cesarza F ran ­
ciszka Józefa I. otw orzonem  zostanie. (Cz.)

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. M aja .—  W  zeszłym  tygodniu w ydarzyło się kilka przy­

padków  nieszczęśliw ych w naszem mieście. W oźnica u jednego piekarza na­
daw szy koniom wieczorem obroku , poklepał konia, ten jakkolwiek zaw sze  
spokojny uderzy ł w brzuch w oźnicę i tak niebezpiecznie, iź  nazajutrz umarł.
Pokazało się, źe w skutek uderzenia mała zrobiła się dziurka w  trzew ie .__
Drugi przypadek w ydarzy ł się na majówce. G rający  w  palanta w ypuścił 
z ręki p rzy  uderzaniu w piłkę palant i ten ud e rzy ł sto jącą panią w  oko tak 
silnie, iż ono w ypłynęło . — W  dniu 12. b. m. z rana o godzinie 4ćj postrzegł 
żołnierz stojący na warcie p rzy  odw achu fryderykow skim  dym  w ylatujący  
z kramu kupca A uerbacha. Pokazało s ię , źe zapałki z chubką zapaliły się 
i od nich zajął się stół k ram ny. Ogień ugaszono. Szkoda nie wielka. Podo­
bno od wieczora dnia poprzedniego nikt nie postał w  tym  kramie.

L e s z n o ,  13. Maja. —  U roczystość otwarcia mostu na Odrze pod Gło­
g o w ą , przez który  pójdzie kolej żelazna z Leszna do Głogowa nieodbędzie się, 
ja k  zapowiedziano d. 15. lecz 17. Maja, ponieważ minister handlu v. d. Heydt 
rychlej p rzybyć  na nią niemoźe. Po uroczystości uda się pan minister przez 
W roclaw  do górnego Szląska.

Wiesz co się stało?
Nic zgoła; — a cóźby takiego?! — 

• Coś okropnego” ! . .

•Oto brat strzelał do brata* •— 
Ej — do bata . . . .

Cóż powód dało? —

•Nie wiem — lecz iście się stało. __
I zkąd nowina?

Zkądby ? . . .  z K rzyw ina... —

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 14. Maja 1858.

ZytO (w ęcpel po 25  szefli) odby t pow iększy ł się; na Czerwiec 3 0 & — ł  
p ł. > na Lipiec 3 1 £ — 4 p ł.,  na W rzesień  Październik 3 3 4  pł-

Okowita (beczka po 9600 T rallesa) na bieżący rachunek nieco w yźćj 
płaciła, na inne term ina bez zm iany; w miejscu (bez beczki) 1 3 |— |  (z beczką) 
na bieżący miesiąc 1 4 4 — i  P*-> na Czerwiec 144 p h ,  na Lipiec 1 5 ^  pł., 
na Sierpień 15£  pien.

Przybyli de Poznania 15. Maja.
B A Z A R . Kruszewski z Krakowa, Morze z Rudesheimu, Otocki z Pietrzyków*, Lan­

dau z W rocławia, Otocki z Gogolewa, Nieźyehowski z Żylic, W ęsierski z Modli- 
szewka, Brocker z Łabiszynka, Gulcz z Czewujewa, Szołdrzyński z Siernik, Nie- 
zychowska z Granówka.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU SA . Reichmeister z Obornik, hr Bnióski z S»- 
mostrzela, Beyme z Grodziska, Kośmiński z Tcrw ina, Amerlau z Schwedt, S tel-

, . ™ er 1 Krolevvca> Fnepke z W aldenburga, Levin, Blom i Speyer z Berlin*.
H O T E L  D U  N O R D . W olański z B arda, Baranowski z Rożnowa, W iekmanowi* 

z Berlina, Cohn z Pleszewa.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Niesiołowski z Góry, Drzeński z Boźejewa, Koszutski
„ f t ‘ FrraŁ°v'?.,A o A » n^ 0.WskiiT* Le“" t0,w*» ę lausen z Kościana, Szulczewski z Runów*.
H O T E L  E IC H B O R N A . Hirsch z W ągrowca, Meyer z Śmigla, Bansen z Zielonćj- 

gory, Klug z Piły, Hansen z Swinemyndy.
H O T E L  K R U G A . Pormann z N eum arktu, R ittner z W rocław ia, W eher z Kalt- 

wasser.

Dnia 14. b. m. z wieczora o godzinie l i t e j  
zakończył swe życie doczesne mąż m ó j, k u ­
piec tu tajszy , by ły  K apitan w ojsk polskich 
I g n a c y  G r i e s i n g i e r  Pogrzeb odbędzie 
się w Poniedziałek dnia 17. o godzinie 54  po 
południu. P o z o s t a ł a  w d o w a .

piece porządkiem  czasu ułożone a do je j 
św ią t zastosow ane. C e n a .........................  1 —

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
n iu  w Bazarze otrzym ała następujące now ości: 
Poezyc Mikołaja Sępa Szarzyńskiego i T o -  t . i s gr. 

biasza W iszD iow skiego w spółczesnych
Janow i K o c h a n o w sk ie m u ............................ — 8

Grabowski ksiądz Piotr, Z danie syna K oron­
nego o pięciu rzeczach Rzeczypospolitćj
polskiej należących. C e n a ...........................—  8

U staw y p raw a ziemskiego polskiego dla pa­
miątki lepszej krótko i porządnie zebrane, 
z przydatkiem  o obronie koronnćj i o 
sprawie i powinności urzędników  w o­
jennych J. M pana Jana  Tarnow skiego . 16

A lberti Marchionis B randenburgensis ducis 
P russiae, libri de arte  militari mandato 
serennissimi regis Poloniae Sigism undi 
A ugusti scripti nunc priraum  e codice au- 
thentico principis palatini Adami Czarto­
ryski cura et sum ptibus bibliotbecae po- 
lonicae editi. C e n a   7 15

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu poleca na miesiąc M a j:
Mięsiąc Maj pośw ięcony N ajśw iętszej M aryi T ai.Sgr. 

Pannie, przerobiony z włoskiego ku u ży ­
tkow i Polaków przez ks. Ign. H ołow iń- 
skiego arcybiskupa Mohilewskiego . . .  — 7 |

T o  samo na welinowym p a p i e r z e    20
N abożeństw o majowe poświęcone czci N aj­

św iętszej Panny , napisał W . W ielogło-
wski. Cena  ..................

Miesiąc M aryi, czyli rozm yślania na każdy 
dzień miesiąca o jć j ży c iu , chwale i o-

Nakładem

ID. BOTH G. BOCK
Król. nadwornej księgarni muzykaliów
co ty lko w y sz ły :
Rossini G.: B r u s c h i n o ,  opera kom. z tex tem .
—  Ouv. et P o tporri a 2ms. SC 4ms. z opery  

Bruschino.
Rosełlen H.: B r u s c h i n o  F a n t a i s i e  na fo r­

tepian.
V. StrąntzL.: V i c t o r i a ,  walec na fortepian. 
Talexi A.; G e r m a i n e  P o l k a - M a z .  na for­

tepian.
Abt F.: 4 pieśni na S opr. albo T en o r:

N r. 1) M adonna, N r. 2) Ich raochte wohl 
die Rose sein, N r. 3 ) Sonnenschein , Nr. 4) 
H eim athsw arts.
Pow yższe u tw ory  wzięte zostały także do H 

naszego

Zakładu pożyczalni Not
a to w  licznych eksem piarzach, do którego A bo­
nenci codziennie przystępować mogą pod naj- 
korzystniejszemi warunkami. Prospekta 
bezpłatne.
jSPoznań, Wilhelm, ulica 2i.

1 -

O B W IESZ C ZE N IE .
Posiedzicieli daw niejszych obligów miasta Pozna­

n ia , czteroprocentow ych z dnia 22. Lutego 1825. r. 
w zyw am y niniejszem , aby rzeczone obligi doręczyli 
naszćj kassie kam elaryjnej i natom iast odebrali za 
kwitem zupełne w aluta w raz z p row izyą do dnia 
w yp ła ty .

P rzytem  zw racam y u w ag ę , źe z już w ylosow a­
nych obligów dotąd jeszcze następujące num era nie 
odebrano:

389 na 100 Tal. w ylosow . dnia 2. Stycznia 1858.
647 na 5 0  Tal. » » 2. Lipca 1855.
7 88  na 25  Tal. » » 2. Lipca 1555.
817 . 1487 po 25  Tal. » » 1. Lipca 1857.
1923. 1938. 1939. 2007. po 2 5  Tal. w ylosow ane  

dnia 2. Stycznia 1858.
Poznań, dnia 3. Maja 1858.

M a g is t r a t .

SPR ZED A Z KONIECZNA. 
K r ó le w s k i S ą d  p o w ia t o w y  w  P o z n a n iu .

Poznań, dnia 22. Marca 1858. 
Nieruchomość do machinisty J a n a  N e t r e b s k i e -  

g o  należąca, tu w  P o z n a n i u  na przedmieściu Śgo  
Wojciecha pod Nr. 1 2 8 ., oszacowana na 5266  Tal. 
6 Sgr. 8  Fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanćj 
wraz z wykazem hypotecznym  w  Registraturze, 
ma być d n i a  26.  P a ź d z i e r n i k a  1858. przed po­
łudniem o godzinie l i t e j  i po południu w  miejscu 
zwykłem  posiedzeń sądow ych sprzedana.

W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnćj, z  księ­
gi hipotecznej nie w ynikającćj, zaspokojenia poszu­
kają z summ szacunkow ych, powinni się z pre- 
tensyami swemi do nas zgłosić.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  interesie konkursowym nad pozostałością L u- 

iz y  S c h u l t z e  sądow y administrator i porucznik 
były  W tO bel  w  P o z n a n i u  definitywnym admi­
nistratorem massy konkursowćj mianowany i zobo­
wiązany został.

P oznań , dnia 3 . Maja 1858. roku.
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y ,  

wydział dla spraw cywilnych.
Kommissarz konkursu (podp.) M u t z e l l .

Maladies secretes r S S S i
gueries

par le Docteur Ed. Meyer 
ń Berlin, Krausenstrasie62.

Traitement par correspondance (Afranchir).



Dyrekcya nowego towarzystwa kredytowego
W ie lk ie g o  K s ię s tw a  P o z n a ń s k ie g o .

Zostawszy na dniu dzisiejszym instalowanym ja ­
ko Dyrektor nowego towarzystwa kredytowego 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego przez Królewskie­
go Naczelnego Prezesa prowincyi, wzywana przeto 
szanownych członków towarzystwa niniejszem u- 
przejmie,

aby raczyli wybierać sobie każdego miesiąca 
każdy pierwszy w torek, środę lub czwartek 

na k o n f e r e n c y ą  u s t n ą  ze mną w interessacb to­
warzystwa , gdyby to za rzecz potrzebną uważali, 
ponieważ w tych dniach z pewnością w gmachu to­
w arzystw a w Poznaniu będę obecnym.

P i ś m i e n n e  w n i o s k i  do Dyrekcyi czynione zo­
staną w każdym czasie, jak się samo przez się ro­
zumie, ściśle załatwiane.

Poznań, dnia 12 Maja 1858.
Hrabia ggoenigfsm arek-  IMlesnilz.
ZEUSCHNERA pracownia fotografowania 

i malowania portretów przy  Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t otw ar­
ta  codziennie od godziny 9. do 3.

!Pi$s4yle na wszelkie cli©r©?jy piersiowe,
na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- £  srebrny <■ 

piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak P u lę  £  1845. ±
* Medal *, •'5*

4  Medal 4 .
złoty ..................

4  4  cznosc, scismeme piersi 1 ... u. .......c  ..... ... - j - r - o r  1 o ,» — 4  . -
4 4 4 4 4 4 4  P ectorsiie  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a i .  Lekarstwo to sprzedaje 4 4 4 4 4 4 4  

się we wszystkich miastach w  Niemczech, a w  M9OZ'iłft Uitt.  tylko w  Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A. S z p i n f f i e r a , na przeciw zegaru pocztowego

Fabryka tektur ogniotrwałych smołowcowanych
w l*»y,naiii*a

poleca znaną już dostatecznie i pod względem trwałości tekturę swą w rozmaitych długościach o 3ch 
stopach szerokości, i podejmuje pod gwarancyą wykonania sumiennego pokrycia dachów.

A L  * ulica Szyferska 13.

Dla przedsiębiorców budowli.
Tekturę smolowcowaną kamienną, ogniotrwały do pokrycia dachów,

z fabryki P anów  A l b e r t a  D a m h e  i  S p ó ł k i  W  B e r l i n i e  (Moabit,) w p ro s t Spro- 
fizftlłff x mara ciągle na składzie, i przyjm uję eałttOWUe p o k ry w a n ia  ftachOUJ pod 
utw arancyą ,  obok

Rudolf Rafesilber
Do łaskawych zamówień polecam się uprzejmie. 

Sp€ilytesr  w P o z n a n i u ,  ulica Szeroka 20. ulica Butelska 10.

B R U S  1 m m  NA TAITDGBT
w najcięższym gatunku (ważące do 65 fun­

tów) poleca w  cenie najukniiarkowańszej A M T O W i S C H M I D T .

Posiadłość z 110 mórg II. i III. klassy 
gruntu się składająca (incl. 6  mórg dwusie- |  
cznej łąki) w jak najlepszej kulturze, z bu- 
dynkami kompletnemi massiv (dom raie- I 
szkalny dobry i wygodnie urządzony pod f 
dachówką) położona bezpośrednio nad szo- § 
są , pół mili od miasta Trzem eszna, z kom-  ̂
pletnym żywym  i martwym inwentarzem 
jest z wolnej ręki do sprzedania. — O bliż­
szych szczegółach dowiedzieć się można 
w księgarni Pana ĘJtlaieskiefJti w
T rzem eszn ie .

Podpisany Geometra praktykujący od lat 18 przy 
pomiarach i szacowaniu dóbr ziemiańskich w guber- 
nii Radomskiej i mianowicie w powiatach Kieleckim, 
Stopnickim, Miechowskim, Olkuskim i Opatowskim 
i mając zatem o stanie dóbr, rozległości i glebie 
gruntu najdokładniejsze wiadomości, rekomenduje 
się szanownym Obywatelom W . Księstwa Poznań­
skiego jako pośrednik do kupienia dóbr szlacheckich 
w wyżej wspomnionej okolicy Król. Polskiego.

Dobra mnie do sprzedaży polecone rozmaitej są 
rozległości, gleba gruntu i ceny, w ogólności zaś 
morga magdeburgska w glebie żytnej i z lasami 
w ypada po 8 — 10 Talarów , w  glebie pszennej zaś 
po 15— 18 Talarów.

Ogólna cena dóbr od 10,000 do 70,000 Talarów, 
z której summy f  przy kupnie dóbr wymagalnie. 
Stan hypoteczny urzędownie najdokładniej się w y­
kazuje.

Znajdują się także dobra kwalifiujące się na roz­
dział między kilku właścicieli lub na osady koloni- 
ńistó-w z prawem wieczystej dzierżawy.

W ykazy o stanie dóbr i intrat z nich na franko­
wane listy udziela

A lb ert M a lb e rs ta f l ,
Geometra patentowy w Kroi. Boiskiem 

w K i e l c a c h  w  gubernii Radomskiej.

Mfimninium €£ranow>a pod
B u k iem  ma na sprzedaż 150 tu ­
czonych skopów bez wełny.

Extrakt na porost brody
za puszkę 1 Tal.

Środek ten wciera się codziennie w brodę w ilo­
ści dwóch ziarn grochu, a w 6  miesięcy w yrasta 
pełna i mocna broda, za co fabryka ręczy, w razie 
przeciwnym zwraca pieniądze.

Sprzedaż na P o z n a ń  i o k o l i c ę  w handlu papie­
ru , materyałów piśmiennych i rysunkowych A. 
Etówemllml i S pn   ̂ Rynku pod Ratuszem 
Nr. 5. W ynalazcy Rothe i Spółka w Be r l i n i e .

Prawdaiwe

Peruwiańskie Gnano
ze składu pana Radzcy ekonomicznego CA 
e r  w Dreźnie poleca

Teodor Baarth.

Najlepszy i suchy
klej dla stolarzy

sprzedaje funt po 5^ Sgr.
M Handel farb ADOLFA ASCH,

Zamkowa ulica 5

h h s h h h h i h b e i

Domininni AŚWitfcówlŁ© pod W i t k o  - 
Wem ma 10Ó skopów zdrowych do chowu 
na sprzedaż, po strzyży odebrane być 
mogą. _____________________

W prost z Anglii sprowadzone bardzo dobre duże 
węgle kowalskie i świeżo,wypalane. węgle z drzewa, 
otrzymał i ofiaruje po miernych eenach

B r . Mtarleben.

EAU TONIOUE
PARACHUTE des CHEVEUX

de Chalmin, a Rouen.
Cette composition est infaillible pour arrćter 

promptement la chute des cheveux; elle en em- 
peche la decoloration, nettoie parfa item en t le 
cuir chevelu, d i tr u it  les matieres graissęuses 
et pellicules llanchdtres; ses propridtds r i -  
generatrices fa v o r ise n t la  reproduction de 
nouveaux cheveux , les fait epaisir, les rend 
souples et brillans, et empeche le blanchiment. 
G a r a n t i e .  — P rix  du Flacon: 4 fr.

Fabrique a Rouen, rue de 1’Hópital 40.
Depot dans toutes les villes de France; et 

a Posen au Magasin de Paris, de Montigny 
Desfosse Wilhelm Strasse 24.

Przedaż Węgli.
Dwa ładunki dobrych węgli drzewnych otrzyma­

łem i przedaję takowe po zniżonej cenie.

7 .  Ł a s i e w i e z ,  G ro b la  N r .  3.

Wody mineralne świeże
wprost z źródeł sprowadzone w najrozmaitszych 
gatunkach poleca

J. Jtigiclski} Aptekarz w Poznaniu.

Kto życzy sobie oddać dzieci swoje na stancyą, 
stół i dozór z pomocą w naukach, do familii, któ­
rej ojciec od kilkunastu lat poświęcał się zawodowi 
nauczycielskiemu, dowie się bliższych szczegółów 
w handlu p. Mazeyft w  M azurze.

Kamienną, tekturę do pokrywania dachów 
i zabezpieczającą, od ognia poleca w naj - 
l e p s z y m  g a t u n k u  cetnar po 4 Tal.; 
podejmuje się także kompletnego pokry­
wania dachów z gwarancyą.

B . H am burger,
Mokra ulica Nr. 3.

Świeże Meklenburgskie masło stołowe
w całych i póifuntowych kawałkach poleca 

Mzf/flor SSusefo, plac Wilhelm. 16. I

Knrs giełdy berlińskiej.

Dnia 14. Maja 1858.
Sto-
P£ .

Ha pr.
papie­
rami.

kurant
gotowi 

7. ną.
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4J — 100ł

dito . . . . ii — 1004
dito z roku 1856. . . . ii ___ 1004
dito z roku 1853. . . . 4 93
dito z roku 18 5 4 .. . . a _

Obligi długu skarbowego . . . . . . . 3* — 83|
dito premiów handlu morskiego . . --- — ___

dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3£ — ___

dito miasta B e r lin a ................. ... ii 101 __
dito dito ............................ 34 83 —

Listy zastawne M arcbiiElekt. i Nowej 34 864
dito Prus W schodnich. , . 34 — 824
dito P om orsk ie ..................... 3 i 8 4 |
dito W . X. Poznańskiego . 4 — —

dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 — 874
dito S z lą s k ie ........................ 34 -fr 864
dito Prus zachodnich. . . . 34 — 81

Bilety rentow e P o zn ań sk ie ................. 4 — 914-- . — 1094
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznańak, 3 1 93


